Park ciepielowski – wiersz z cyklu: Mój Ciepielów – Mariusz Sakowski

Ten park dodaje wyobraźnię

nasyca spokojem równowagą

i odpoczynkiem

Dzieci rozhuśtane

bawią się w swoją

niewinność i oczarowanie

Kiedy przychodzi noc

tylko latarnie nie zasypiają

stoją na straży by ranek otulił

park swą obecnością

a ludzie znów  powrócą

w parkowe ukojenie

